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Z  JVarfzawy d. 2 6- Pazizier:
Dnia wczorayfzego X iąże  

Imć SapiekaW oiewoda Pohmki 
H e tm an  Polny W. Z .  Li t t :  
z  dobr fwoich Litew/kicJi; da- 
wniey  zaś nieco I ymć Pani 
Gra ff o w a Bruhlowa G e n e ra ł 0- 
wa Artylery i  Koron: Staro­
ścina tVarfznwjka, do tey Sto­
licy przybyli.

Wylzła z druku Przemowa 
Imci  Pana Igaoccgo Potockiego

Pifarza Wielkiego W. X. Łit ts
Ko mmi l a r  za Edukac j i  Naro­
du w ey , przy uftanowieniu i 
otwarcia; w Lublin ie^zkułWo- 
iewodakloh, dnia ig .  tego mie­
fiąca m a n a  w te S o w a : ,,

,, O y c z y z n ie , k t ó r e j  iuił 
,, wiele winniśmy, winni od- 
,, tąd będziemy i wychowa- 
„  nie.  Nowy t e n  obowiązek 
„  włożony na nas uftanowie- 

n icń i  KommiiTyi Edukacji



Narodowey chętnie oznay-  
muię. Szkoły i nauki fa­
me przez fię fzlachetne, o- 
pieką Rzeczypofpolitey za- 
fzczycone poważnieyfze 
wydawać fię powinny,a  być 
iak nayużytecznieyfze .  Do 
tego użytecznośc i celu z a ­
mierzać fię będą Karania 
KomrnifTyi ; Karania dare­
mne  ieżeli przy innych za- 
wadacK iuż doznanych , a 
iefzcze nie przezwyciężo­
nych ,  wfparte nie  będą po­
mocą Rodziców , Nauczy- 
cielów, Uczniów. Rodzi­
ce ! powątpiwałbym- o m i ­
łości wafzey ku wła fnym 
dzieciom , gdybym was po- 
fądzał pr>r.®ui wnyxh? dobrze 
uKanowić fię maiąfcey Edu- 
kacyi powfzechney. Nau­
czyciele powołani piegdyś, 
wybrani dzifia ! ieżteli w in ­
nych nadzieię,  w was mieć 
powinniśmy ufność,,. U- 
czniowie ! wróżyłbym nie- 
fzczęśnie , nieotwierałbym 
dziś wefołym umyflemfzko 
ły, gdybym nieprzeczuwał,  
że naprzód Edukacyi, a po­
tym  Oyczyzny  ozdobą bę­
dziecie. W tym przekona­
niu przywrócić fzkoły, być 
przewodnikiem do cnoty i 
p raw dy , odprawioną w izy ­
tą, pierwiaKki uflug moich

,, poświęcić ObywptelomPrze 
,, świetnego Woiewództwa 
,, nam fobie za zafzczyty i 
,, fzczęście.

Z  Lublina d. i S • Pazdz:
Oczekiwane otwarcie fzkoł 

w Woiewództwie Lub cl/kim, 
w mieście tu teyfzym Stołe­
cznym naKąpiło na dniu dzi- 
fieyfzym . Imć Pan Potocki 
Pilarz W. W. X. Lift: Kom- 
miffarz Edukacyi Narodowey, 
wyznaczony cd teyże Kcm- 
miffyi na wizytowanie  Szkół 
tuteyfzych , ofobiście ziechał 
pmfio do Collegium E x  - h zu i-  
ckiego ... Gdzie czas poranny 
ftrawił. na ufine i. ofobne z 
każdym ro z m o w y , z  Przeło- 
żonem i ,  Profęfforami i fiużą- 
cemi lu d ź m i . Po zakończo­
nych tych konfe rencyach , w 
affyftencyi Profefforow , tu­
dzież innych Obywateiów 
Wdztwa,w mieście tuteyfzym 
znayduiących fię ,. obfzedł 
naprzód pierwfze mieyfca Col­
legii, iako to, Kościcł, Zakry- 
Kyą, Bibliotekę,Aptykę. W i ­
zytował  potym ftaneye Pro- 
fe(forów : z  tych zaś fzedł do 
Refektarza , gdzie przyto ­
mnych zaprofiwfzy, wfpania- 
le czeK ow ał . Po zakończo­
nym obiedzie , zefzli fię ciż 
goście do Oratorium Kongre- 
gayi PaleKry ; gdzie wprzy-



tomnóści Studentów i wielu 
innych Ofob;, tenże  Im ć-Pan 
Pilarz W. W. X .  Lit t:  p rze­
mowę miap oznaymuiącą u- 
i łanowienie  Szkół Woiewo- 
dzkich.  Im ć  Xiądz Prefekt 
Collegii, mową fwoią dzięko­
wał imieniem Szkół Imci Pa­
nu Pifarzowi za pcdięte ftsra­
nia. Nadszedł p.ótym Imć X; 
L m czow fki Suffrag; n Lubelfki, 
z  Imcią Xiędzem ’i 'renibiń/lim 
Infuła tem Zamoyjhim  . Ten  
Im ien iem  Woiewództwa i 
D uch o w ie ńft w a przywita w fz y 
Imci Pana Pilarza ,  od tegoż 
wzaien nie odebrał podzięko­
w an ie  Bo zakończeniu  te go  
Aktu Imść Pan Pilarz obfzed- 
fzy ielżcze. inneColltgii miey- 
fca , z rana  niezwiedzene , 
wieczorem do dóbrfwoiehih/r- 
ftihi powrócił; odprawioną wi­
z y tą  Brcfefforów równie i O 
bywatelów mocno fobie zobo- 
wiązawfzy.-

Z  G dań [ha il, 2T. Faźdz:
W  przefzłym tygodniu pła­

cono tu za łafzt pfzenicy złł: 
^95- 377• aż 335., a za żyto 
złł:  170. 175. aż 180.

z  w ł o c  h :
Z  Rzym ii dnia 24. Września^ 

Gdy dnia 19. Ś. p, Qciec S. 
wpadł w niebefpieczną gorą­
czkę , przywołani Lekarze 
trzykrotnym krwie upufzcze-

ńiem poratować go chcieli 7 
co gdy wic zgoła niępdmogło,. 
naza ju trz  o godzinie 2. po po­
łudniu Kardynał-Bosehi Wiel­
ki Penitencyaryufz opatrzył 
Oyca S. oftatnieon Sakramen­
tami w przytomności Kardy­
nałów Pałacowych, Malvezzi, 
Simoni Negroni, Pallavicini. T e ­
goż lam ego dnia po wfzyft­
kich Kośćiołach od Kardynała 
Wiksryufza iisboźeńftwo za 
polepfzenie zdrowia Papie- 
fkiego nakazane z  wyftawie»* 
niem Nayświętfzego Sakra­
mentu odprawiać fię zaczęło. 
Dnia 21. zrana  wfzyscy Kar­
dynałowie w tey Stolicy przy­
tomni udali fię na pałac Pa­
pie iki; do'pokotuTecirtak , w 
którym Ociec S, chorobą  .zło­
żony. leżał*? n ie  wpufcezono, 
iak tylko Kardynała Maluezzi 
z  innemi Kardynałami Pała­
cowymi ; z któremu Kardynał 
M alvixzi klęknąwlży przed 
łóżkiem Pąpiefkim ,-iak tylko 
mógł nsyitjfiiniey profić go za­
czął, aby Kardyna łów  11. za ­
chowanych in n e tto , ani na 
mom( nt nicodkładaiąc , wraz 
mianować raczył. Oycieć S. 
który podobne dawniey czy­
nione  prpźby milczeniem 
z by wał ;  tą pr ofz ą c e go u fi Ino* 
ścią zdobywfzy fię na  f t ł y , 
podnioil fię. ź  łóżka i wyra-



ź n y m  odpowiedział głodem: „  
. „ . I ż  wielce dziwował fię te- 
, ,  mu , żeKardynał  Malnezzi 
,, przyfzedł z  takową proźbą 
tf w tym razie w iakim do- 
?,b r z e  pomni.żeB E N E D -Y K T  
„  X I V .  który jego famego 
„  Kardynałem uczynił ,  wiele 
,, Kardynallkicb kapeiufzow 
, ,  bez mianowania z o f t a w i ł , 
„  a w oftatnim życia momen-  
, ,  cie , tak delikatną fprawą 
S9 zatrudniać .fię niechcial.  
KJazaiutrz, to ieft dnia 22. te ­
go miefiąca, o godzinie pier- 
wfzey po pułnpęy Q i e c  S. 
konać zaczął,  a wpóf*do ofmey 
tegoż poranku, p & i t o l n e  cia­
ło zoftawiwlzy , n a  wieczna 
wielkich fwych dzieł  nadgro- 
dę pofpiefzył ; w p rzy to m n o ­
ści dwóch Generałów Zakonu 
S. Francifzkajtsk  prędką wiel­
k i e j  fwoiego Zak.,nu Serafi­
ckiego ozdoby li ratę opłakują­
cych. W otwartym pp śmierci 
ciele , n ie  zwyczayną  twar­
dość znalez ioną  w w nę t rzno ­
ściach, w mozga i  w fercu,  
które te z  zbyt małe poftrze- 
żono.  P rzyczynę  tego Leka­
rze  kładną , zbyteczne  wnę- 
t r z n ę  zapalenie ;  do którego 
na koniec,mimo wfzytłkie za ­
biegi Lekarzow,przyrzucił  fię  
ogi ri (  iak zowią )  piekielny,  
czyi i gangrena. -Rzecz uwagi

godna ; źe He lat, miefięcy i 
dtii,SLXTUS V. Zakonu także 
Serafickiego, StolicąApoftoHką 
•niegdy rządził: ty leż  włafnia 
i ten  oftatni ś. p. P ap ież ,  z  
tegoż Zakonu , na t e j ż e  S. 
Stolicy fiedział.
Z  Ł iw ornu dnia 21 . Września.

Z.liftów z K o tfjk i  pi lany eh 
dowiadujemy fię , ż e  Kom- 
mendant  Prowincji  cle San  -  
Fiorcnzo , w blilkości de la 
Mortclla, zchwytał  2 6 . ludzi ; 
z  których fześciu było dobrze 
W broń opatrzonych , i mieli  
z  fobą torby napełnione z i e ­
lem jadowitym z w a n y m  Pu- 
telta , które mi c a łe j  ..okolicy 
wody truc izną  zakazić chcie­
li . Sześciu z bronią 1’woią 
poddało fię.Kapitanowi Galion;  
20. zaś innych oświadczyło- 
fię IIrabien.11 1 de Narbonnc, źe  
z łożą  broń i poddadzą fię mu, 
ieśli im wolny powrót do do­
mów ubefpieczy.

Z Ajaccio doniefiono n a m,  
źe  dnia 19. Sierpnia Herfz t  
malkontentów Zampaglim  z  
iedy.naftą fwych towarzyfzów, 
wpadł do Capi folo  i zabrał tam 
rftatek ieden naładowany drze­
wem ; przymufiwfzy Mny- 
tkow , aby zrżuciwfzy ładu­
nek, przewieź l i  ich do Sardy­
nii , gdzie 21, S ie rpn ia , rak 
R/chać ftan^ł.
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Z  Rzym u dnia 2g. Września. W przefzłę sobotę , to iefi 
dn‘a 24. togo miefiąca,  Ciało zmarłego Oyca S. z  Pałacu 
Kwirynalnego, do Kościoła Watykan/kiego 3. Piotra, z w yk ły®  
obrządkiem , wieczorem ieft wyprowadzone.

Tegoż w ie .zo r a ,  w fam dzień.Nayświętfzey P an n y  de 
Mercede Redemptionis Captivorum , nieufeanne w tey  Stolicy 
C iterdzieito - godzinne Naboźeńftwo, pod te dni w Koście ls  
X X .  E x - lcziut'0w  przypadłe , w przj)tomności mnogiego 
ludu, zakończona ieft Uroczyftym Śpiewanie® H im nu  ? 
Te D E  U A I Laudam us.

Z  Wenecyi dnia 22. Września . Liczba żebraków zna ­
cznie  fię w tym  mieście pomnożyła , gdy wielu ubogich ob­
cych n a w e t ,  nadziei^ prędfzego tu wfpomoźenia fię ułudzo- 
nych  ściągnęło. Rz*jd tu teyfzy dla ich liczby umnieyfzenia ,  
iako nie upatrywał nigdy łkutecznieyfzego fposobu, nad wy­
rugowanie tych wfzyftkich.  którzy nie s;j tuteyfzemi Roda­
k a mi ;  tak też i teraz dawne w podobnych okolicznościach 
powydawane odnowił rozrzedzenia : Mocą których tak Cu­
dzoziemcy , iako też  nawet  poddam tey Rzeczypofpolitey f 
ieśl i nie są rodem z fainay Wenecyi, powinni z niey uftąpić 
w 8 dniach; do czego potrzebne pa fż porty będą nn  rozda­
wane  darmo: którychby zaś po 8 - dniach znalez iono tu ie­
fzcze,  ci fmaganiero, wiezienie®, m  galery,  lub



Innem i  cięźfzemi iefzcze karami, wedle płci, lat, I wielko­
ści przeftępftwa, karani będą. Trzym ającym  fwoie baty do 
mięc ia  powfzechnego, przywozić ich do miafia, gofpodarzem 
zaś do domów przyjmować ońych, pod furo we mi karami za­
broniono. T y m  zaś ubogim, którzy są tuteyfi Rodacy, prze- 
pifauo, aby ani po ulicach^ ani po demach , ani tym bardziey 
po kościołach, żebrać i ludziom do naboźeńftwa przefzfcadzać 
nieważyl-i fię ; lecz sby iedynie tylko przy drzwiach Kościo­
łów od wchodzących i wychodzących ja łm użny  czekali.

Z  Paryża dnia 30 . Września. Gdy po pediętey dawniey 
dość niebefpieczney Cyrulickiey operacyi, do zupełnego 
Imć Xiądz Arcybifikup przyfzedł był zdrowia ; Imć Xiądz 

• Bcaiirecneil Pleban S . M ałgorzaty  imienie m wfzyflkich tu tey- 
fzych Plebanów tamże zgromadzonych , takie Bafterzowi 
nsfzemu (  godne w ie c z n e j  w dziejach Kościoła Francufliego 
pamięci ), czynił  pow infzow anie : ,, Srogie y chore by bo-
,, leści częfte , które Pafterzu Nafz cd tak dawnego ezafu 
„  cierpiałeś , zawfzeć wprawdzie , mianowicie zaś oftatnicU 
,, tych czasów , w n iewymówney nas trwodze nieprzeftan- 

n ie  trzymały.  Aie iuź przyczyna złego , POGU dzięki, 
ieft oddalonap iuź żywe chęci nafze,  pożądanym ikutkiem 

,, są uwię.czone . Oby ten fzczę.śliwy fkutek., tak był. mo-  
,, cny i trwały ; iak nam ieft pożyteczny i drogi !

Prze toż  śmiemy wfzyscy. tu zgromadze ni  uprafzać, 
ażebyś teraz p rzp ia j  mniey w pracach twoich sfo lgował, 

, ,  ani fię iuź  więcey do ciężkich owych i prze wielką gor! 1- 
,, wość żadnym krefem niezamierzonych trudów, tak śirtia- 
,, ło nieporywał;  którym ftargs.ne na długich dtfyć Agoftol- 
„  fkich pracach fiły , wyl larczyć daiey nie  mogłyby.

. ,, Twóy fpoczynek,  będzie nam naydzielnieyfzym 
,, bodźcem do naypilnieyfzego w Urzędach nam powierzo- 

nych czucia , dozoru i ftarania . j u ż  fpeczynku twego 
,, przerywać, ani cię do pomocy budzić nie będziemy : cliy- 
,, ba dla tego iedynie,  ażebyś na  nas pracujących patrzał  tyl- 
„  ko i ciefzył fię.



 ̂ „  Ba co iuź za  pr&Ća zoftaie riatti w ut rzymaniu  tey ro- 
ti którą przez dwadzieścia.i óśiii lat tak pilnie ręką twą
„  wyrabiałeś, tak- czyftym ziarnem Ghryfiusowey nauki-ża-'
ti bywałeś , tak obfity m potem ią polewałeś , ; tak iafricriii 
11 ńsoftałek i całemu św iatu wiadcmcmi rzadkich ząifte na 
n  święcie cnot przykładami ogrzewałeś.  W tym dziś ieft 
,, lianie cała tu tey izs  Byecezya , w iakiey tyłku żądać mć- 
ir  ghbyśmy: ani fię w niczym iey rząd, cl Wała i ozdoba ńie- 
11' uiijruey fzy, po ki tylko będzie pod twoim ćki«m.

,, Giefzfię  , Nieśmiertelney pamięci' godny' Pafieiżu 
i* K a t i i f i  twoich pracowitych dzieł, w iak ńaydłdźfże lata ! 
ii' takci źyczem y m y ;  takci życzy Oyczyzńa cała i Religia. 
ii Nałby to BOG, żebyśmy mogli rak naydłuźey, w tym two- 
,, im Brfliupim Pałacu ,  (  któ.ry racżey Sw ią tn k ą  zwać fię 
„  powinien )  ftawić-ftę przed tobą i otaczać cię mogli ;  nio- 
ii *§c c'j ferca nafze,  ażeby Kockie ś dzielne z lift twoich pły- 
n  n ?ce Rewa, do cnoty ie i do gorliwości', którą fam cafe
n  p®łafz, zagrzewały i zapaliły.

,, Kiedy wfzy ftkie od ciebie pediete trudy , wfzyftkie 
ii cierpliwie ponic fione doświadczenia, wfzyftkie ńaoftatek 
,, o całość Demu Bożego m ężnie  Wytrzymane utarczki i 
,, woyny, przed cezy lobie ftawic-my ; iafńó Widziemy , iż 
,, niedościgła Wprawdzie , lecz fprdWitdliwa zawfze Wfże- 
9i chmocnego ręka, która na życia twojego obrazie, ty le fro- 
ii feich nader wy raziła nawałrlośći |  zakończyć tenże  obraz 
ii powinna  niejako była na  miłym a wfpamalym morf tich 

'ii bu r z 11 w ości u fpok o i e n i u . Siedząc W-ioc między Sławą i 
. Pokojem u ftyiu Kościoła twoiego łó tk i , nie iuż ty mże 
91 f iy icm do timoru* iak przedtym robić; l ecz ,  ponieważ 
,, ufiały wiatry  i fale, milę  tylko na n im  wfpierać fię i fpo- 
,,  czywać należy.

„  Tak ieft a nie  inaczey Wielki  nafz Arcy - Bi/kupie ! 
9i iż  cię LOG obrał,  iako n iegdy Wielkiego Apt fioła Paw ła ; 
,, abyś fię ftał podziwienioir Światu,  Niebu i Ludziom. Świat 
i r  żadZiWiony uzna ie  n a  koniec ,, i ż  we wizyf tk ich  tw oich



,, utarczkach, zawfze byt B 03- przy twoim ram ien iu : Niebo 
,, wierność twą i ftatek wychwala : Ludzie  zaś pełni zadu- 
„  m ie n ia ,  -będą ci w potomne wieki te  pochwały dawali , 
„  które y/inne są samey tylko wielkich bohatyrow cnoc ie . ,,

Z  Londynu dnia 23. W rześnia. Dwór nafz dnia 23. ode­
brał lifty od rozmaitych Niemieckich Dworów, które Minifterio 
do częftego naradzania fię przyczynę  dały. Tegoż  dnia przy­
był tu Baron de Lichtcnbcrg , p rzydany od Kommiffyi przez  
Regencyą Hannowcrjką u f tanow ioney , ściągaiącey fię do 
zaiżłych między Wiedeń/kim i na fzym Dworem różnic. Wczo- 
ray zaś przyfzły tu lifty oznaymuiące,  że  pomienione ró­
żn ice  po przyiaciel/ku zagodzone będą. Kompania Indyi- 

Jka  do wiedziała f i ę , gak ftychać , przez  lifty do fiebie pifa­
n e  , źe  Francuzi maią iuż  5 ,oop. ludzi Woylka regular­
nego w Pondicheri i w okolicach t a m e c z n y c h ;  ieźeli to  
prawda, przybędzie myśli nowych wiele Miniftrom n a ­
fzym.

Z  Sztokolmu dnia 30. Września. Król Tegomość 3000. 
funtów mąki rozdać kazał na ubogich w tey Stolicy znaydu- 
iącym fię.

DONIESIENIE z WARSZAWY DNIA 26. PAZDZ:

Podaie fic  do wiadomości, iż zn a y d 'i’eJię Pałacyk do mięcia, 
fytiiowani) za żelazną bramą , maiący pokoiow 3. % meblar, i ada- 
mafzkowemi, lufłrami, zwierciadłami, kanapami, krzcfłami, do 
tego kuchnia , fpiżarnia, gbry da jchowania rzeczy, gbry do 
fypania obrono w , Jkładania f a n a ,  wozownia, Jłaynia na koni
13. .p iw n ic a , 1 ze wfzelkiemi w ygodam i. Ktoby; życzył fobie 
naiąó, niech fię  uda do jegomości Pana Łażewlkiego miifzkwą- 
cc 30 w Pałacu Platerów (kim na ulicy $. Jerzego . K o n tra k t 
być tnAc roczny, lub na daifzy cmr.


